
.!>! 135. Krabów 12 Czerwca —  Niedziela Rob 1859.
1 )/.iknNik wychodzi codzie/i rano wyjąwszy poniedziałki i dni następując, po 

świętach.
Dodatek Hiasręozicr wychodzi z ostatnim dniem kaidego miesiąca.

P r z e d p ł a t a  m a  d z i e n n i k  „ C z a s *

w Krakowie:
r o c z n i e ..................................................................z ła .  2 0
półrocznie................................................   10
k w a r ta ln ie .............................................  5
miesięcznie . . . .  2

. . . ’ ŁA TA NA DZIEN N IK  
■o Krakowie

ro c zn ie ............................................... zła. 30
p ó ł r o c z n ie ........................................ * 15
k w a r ta ln ie .............................................  8

w Państwie Auntryackiem (pocztą)
rocznie .................................. *}a. 24
p ó łro c z n ie ...............................   11
k w a r ta ln ie ............................ ,  6
m iesięcznie................................   2 cen. 36
. C z a s * z  D o d a t k i e m  

w Pafatwie Aut tryac',ciem (pocztą)
ro czn ie ...........................................zła. 34
półrocznie........................................   17
k w a r t a l n ie ................................  ę

Na sam .Dodatek* prenumerować nie moina.

Przyjmują się do nmieazczenia w Ineeratach. 
o g ł o s z e n i a , o d e z w t ,  d w i a d o m i b n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące s ię  

przemyBłn, handlu, rolnictwa, sprzedały, knpna, dzierżaw itp. za opłatą- 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3*/,. 

Do kaidego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny firanko 
do Bióra Ekspedycyi .Czasu*.

L isty reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają irankowaniu.
Listy niefirankowane nie przyjmują się.

Ę*3T Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na kwartał HI t. j. na L ipiec, Sierpień i

W rzesień 1859, na sam dziennik „Czas* 
w miejscu: pocztą:

ro czn ie    *20 zł. 24 zł. cent.

Eó h o c z n ie ..................... 10 „ 12 „ — „
w arta ln ie   6 „ „

miesięcznie....................  2 .  2 „ 2 5 .
na Dziennik C zas wraz z D o d a tk ie m  m ie ­

s ię c z n y m  : 
rocznie............................. 30 zł. 34 zł.

Eó łro czn ie ..................... 15 » 17 .
w arta ln ie ...................... 8 ,  _ 9 .

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenum eratorów , upra­
sza się więc o wczesne nadsyłanie prenum e­
raty, aby zastósować do tego edycyę. Nowi pre- 
numeratorowie otrzymają bezpłatnie kartę Włoch
północnych.

D odatek z lat upłyni,onych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych.

K ra k ó w  11  czerw ca .
Stosownie do tego cośmy przed trzema 

jniami wypowiedzieli, zwracamy ciągle irwa- 
re czytelników na główny przedmiot po- 
ityczny, którym jest jeźli sie nie mylimy, 
okalizacya wojny wskutek zachowania neu- 
ralności państw niewojujących. Pomijamy 
ioniesienia o notach których nie znamy. 
Staramy się przedstawiać stanowisko Anglii 
która zbroi się ciągle pomimo ciągle powta­
rzanych oświadczeń neutralności, a  organ 
ministeryalny Morning H erald  pomimo za­
powiedzianej polityki neutralnej przez hr. 
Derby i p- D’lsraelego, powstaje coraz sil­
niej przeciw FYancyi. Pominąć znów dziś 
nie wypada depeszy telegraficznej marsyl- 
skiej podanej w „Przeglądzie".

Dawno już wzmiankowaliśmy, że najtru- 
dniejszem w tej chwili zawikłaniem byłoby 
niechybnie Wschodnie. Ukazywały się już 
tu i owdzie groźne symptomata. Grecya na­
der ważną, rolę w powstaniu chrzescian ode— 
graćby mogła. Otóż z tej strony właśnie 
zaspakaja opinię rzeczona depesz*. Rosya i 
Anglia doradzały bardzo usilnie rządowi króla 
Oitona spokojność i neutralność; Francya
z a ś  jako konecznenastęnstwo obecnego swego
położenia, wymaga tegoż po Grecyi i o- 
świadcza, że w razie przeciwnym interwe- 
niowaćby z Anglią musiała. Nietykalność 
Turcyi nową tym sposobem otrzymuje rę­
kojmię. Pisano już dawniej o zapewnieniu 
etrzymanem przez Sułtana od Rosyi; w tym­
że duchu przemawiał ostatni raz sir H. Bul- 
wer poseł angielski na wielkim obiedzie da­
nym z powodu imienin królowej; teraz rady 
trzech mocarstw dane Grecyi, zaspokoją za­
pewne dostatecznie Turcyę i otrzyma ą chwi­
lową spokojność na W schodzie, Mówimy 
chwilową, bo na W schodzie wszystko wy­
daje się chwilowem, a sprawa wschodnia której 
nie rozwiązała ani wojna krymska, ani tra­
ktat paryzki, prędzej czy później dalszą swoją 
nieuniknioną pójdzie koleją.

Wczoraj odbyło się losowanie obrazów 
zakupionych przez Dyrekcyę Towarzystwa 
Sztuk pięknych. W iceprezes Towarzystwa 
hr. Henryk Wodzicki pod nieobecność Pre­
zesa, księcia W ładysław a Sanguszki, prze­
mówił na zebraniu się publicznńm przy tej 
sposobności, następującemi słow y:

Już to po raz piąty, staje Dyrekcya Towarzystwa 
Sztuk pięknych w obec swoich akcyonaryuszów aby 
im zdać sprawę z odbytych czynności, z kierunku 
w jakim postępuje, i z rozporządzenia funduszami, 
jakie jćj są powierzone.

W  kierunku i działaniu Dyrekcyi żadna nie za­
szła zmiana — stoi ona i stać będzie na zasadzie 
wspierania sztuki dlą sztuki, nie dając się powo­
dować żadnemi ubocznemi względami— towszak- 
e niowyklucza bynajmnićj szczerćj i żywćj aympa-

tyi dla artystów a osobliwie dla przedmiotów na­
rodowych. Dyrekcya sądzi, że przyznając się otwar­
cie do tój sympatyi odpowiada najlepićj i życze­
niom większości akcyonaryuszów, i niewystawia na 
szwank dobrze zrozumianego interesu sztuki w na 
szym kraju, ale go owszem dzielnie popiera.

To pierwszeństwo dawane przez Towarzystwo 
sztuk pięknych, przedmiotom z historyi, pamiątek, 
lub życia narodowego wziętym, niemało już sztuce 
krajowćj korzyści przyniosło, wywołało nowe usi­
łowania, zachęciło do nowćj pracy artystów w kraju 
i za granicą będących. Do świetnych nabytków dla 
sztuki krajowćj policzyć nam wypada dwóch arty­
stów, zaszczytnie już za granicą znanych, p. Lóf- 
flera w Wiedniu i p. Piotrowskiego w Królewcu, 
zostających. Obaj ci artyści zajmowali się do nie­
dawnego jeszcze czasu przedmiotami więcćj nam 
obcemi. Zachęceni przez Dyrekcyą, rozpatrzywszy 
się w rzeczy naszój narodowćj, poczuli oni ten u- 
roczy i smutny powab, który mieć musi dla każ- 
dćj duszy poetycznćj obraz pełen wielkich powo­
dzeń i wielkich nieszczęść; i od lat kilku z wielką 
dla miłośników sztuki krajowćj pociechą, pracują 
wytrwale na tćm polu. Dzieła ich widzieliście pa­
nowie na dwóch ostatnich wystawach. Sąd zaś o 
ich wartości artystycznćj, powszechnie uznanćj, nie 
tu należy.

W ogóle, u większćj części artystów naszych wi­
dać pracę, usiłowanie i postępy.

Z powodu nieprzewidzianych trudności w wykona­
niu, opóźnione zostało rozesłanie przeszłorocznego 
premium akcyonaryuszom naszym; w tym roku ta­
kowe już będąc przygotowane, niebawem rąk ich 
dojdzie. Przy tćj sposobności niech mi wolno bę­
dzie nadmienić, że inne Towarzystwa sztuk pię­
knych większych korzyści akcyonaryuszom swoim 
nie dsją od naszego. Są Towarzystwa, których ak- 
cye droższe od naszych co drugi rok tylko pre­
mium przynoszą. W idzim y rozliczne premia różnych 
Towarzystw i śmiało twierdzić można, że nasze 
ani co do przedmiotu, ani co do wykonania tam- 
tym nieustępują. Z tego ocenienia, jak również z o- 
cenienia trudności, na jakie niekiedy Dyrekcya 
w wykonaniu swych zamysłów natrafia, należy się 
pewne uwzględnienie w ocenianiu premiów naszych 
corocznych.

Sprawozdanie z budżetu usłyszycie panowie, tu 
tylko wspomnę, że mimo ciężkich czasów i groźnćj 
przyszłości, liczba akcyonaryuszów w tym roku 
wzrasta, a z tego wniesiecie panowie z nami, że 
Towarzystwo nasze odpowiada jednćj z potrzeb u- 
mysłowych kraju, że mu więc dalsze istnienie i 
powodzenie rokować można.

Skończę to krótkie sprawozdanie szczerćm po­
dziękowaniem pp. Agentom w Krakowie i na pro- 
wincyi działającym, których wytrwałości i poświę­
ceniu się w wielkićj części Towarzystwo nasze za 
wdzięczą powodzenie swoje.

Również należy się podziękowanie Sekretarzowi 
szanownemu Wielogłowskiemu, który licznemi ob­
ciążony obowiązkami, na usilne tylko naleganie ko­
legów swoich w Dyrekcyi pozostał na zaszczytnie 
przez siebie dotąd zajmowanćm miejscu.

S T A N  K A S S Y
Przychód. zła. c.

Pozostałość z roku 1 8 5 % .................. 2,039 97
A. Przychód ze sprzedaży akcyj w  roku 

1 8 5 % ......................................................  12,085 78
B. Przychód z wystawy w  r. 185% . . . 320 82
C. Procent od sprzedanych obrazów z wy­

stawy osobom prywatnym  ..................  24 80
D. Przychód ze sprzedaży premiów To­

warzystwa ...................................................  1^9 15
E- Przychód z różnych źródeł . . . .  . . 10 93

14,621 45 
10,025 49

Razem 14,621 45
Rozchód.

L p*kupno obrazów do losowania i do 
tt n * ,eryi Towarzystwa • • ; • 40

Premium Towarzystwa, a mianowice:
a) Powrót z wyprawy wiedeńskiej 

1683 r. (reszta kosztów) fi. 1093 
c. 75.

b) Pierwsze wydatki na Jasełka 
* druarići połowy 18 wieku fi. 10 
c. 61%   .................................... 1104 36%

III. Najem lokalu i o p a l ...........931 36
IY. Pensye i zasługi . . « • • • • •  883 55
Y. Sprzęty i utensylia . * . . . .  24 67

VI. Koszta wystuwy, a mianowicie tran­
sport obrazów i odesłanie takowych 962 60

VII. Koszta kancelaryi i utrzymania lo­
kalu . . .  ...................... 128*48

VIII. Koszta druku ...................... 159 7%
IX. Koszta poczty i inne wydatki expe- 

d y c y jn e    224 35
X. Różne drobno w y d a tk i  15 78

Razem 10,025 49

P o r ó w n a n i e .
Było przychodu . .
Było rozchodu . .

Pozostaje . . . 4,595 96
Z tćj sumy odłożono na fundusz dzieł

Pomnikowćj t r e ś c i   2,000 —
Pozostaje zatem na dalsze wydatki i na 

premium r. 1858/ ,  . . . . . . .  2595 96
Fundusz na dzieła pomnikowój treści:

Było z lat poprzednich list zast gal. złr. 3700, go­
tówką kr. 45.

Przybyło z kuponów: jeden list zast. gali. na złr. 100, 
gotówką zła. 72 c. 45.

Przybyło za rok 185% gotówką zła. 2000.
Razem jest list zast. gal. złr. 3800, gotówką zła. 

2072 c. 45.
Po przeczytaniu sprawozdania z budżetu 

W ice-prezes dodał:
Dla wyjaśnienia jednćj pozycyi w budżecie, po­

dać do wiadomości P inów  należy, że część fundu­
szu przeznaczonego na dzieło pomnikowćj treści, 
użytą została na zakupienie obrazu „W andy“ przez 
Piotrowskiego, co zdawało się być życzeniem akcyo­
naryuszów, mianowicie tych którzy obraz ten na 
wystawie widzieć mogli— natomiast Dyrekcya ko­
rzystała z wolności ustawą jćj nadanćj, odłożenia 
w tym roku większćj sumy z dochodu do funduszu 
na dzieła pomnikowćj treści, niż to w dawniejszych 
latach miało miejsce.
W ykaz obrazów 1 rycin w ygranych po­

rządkiem jak  w y sz ły  z koła.
1) 94. Gryzące się psy, olejny, przez Henrykę Ron- 

ner z Bruxelli, wygrał X. Szymon Góralski, 
franciszkanin w Krakowie, cena zł. 189.

2) 299. Pastuch strębujący bydło, olejno, przez 
Wojciecha Gersona z Warszawy, wygrała Po­
pielowa Emilia w Krakowie, zła. 79.

3) 2569. Poranek i  wieczór w Afgieryi, akwarela, 
dwa obrazki, (?) przez Karola Cybulskiego, wygr. 
Dzurdżawan Jerzy w Wiśniczy, na Bukowi­
nie, zła. 20.

4) 1723. Wyjście z  kościoła w wiekach średnich, 
olejny, przez C. Schónherra z Drezna, wygrał 
Fihauzer Konrad w Bruśniku, Sand. zła. 80.

5) 775. Chrystus Pan w Ogrojcu, na kości słonio- 
wćj, przez Karola Cybulskiego, wygr. Fierich 
Edward, dziekan fakultetu prawnego w Krako 
wie, zła. 40.

6) 1306. Scena z  życia pasterskiego w Alpach, 
chromolitografia z Gauermana, wygr. Olszew­
ski Emil w Łańcucie zła. 5 c. 25.

7) 551. Brzegi morskie około Roszelli, olejny, przez
E. Schmidta z Berlina, wygr. Kaczmarski Jan 
Kan. kupiec w Krakowie zła. 80.

8) 1199. Album wystawy starożytności w Krakowie, 
litografia, wygrał X. Romański Jan , pleban 
w Krukienicach, Prz. zła. 4.

9) 357. Amfora grecka i owoce, olejny, przez Ar- 
noldinę Hodak z Berna w Morawii, wygrał 
Eliasz Wojciech, artysta malarz w Krakowie, 
zła. 100.

10)|431. Chrystus Pan na baranku, rycina wyg. X. 
Kulczyński Józef, wikary w Biskupicach, w Bo­
cheńskim zła. 3.

11) 1192. Jan IH  słuchający mszy ś. przed bitwą 
pod Wiedniem 1683 r. akwarella, przez W ale­
rego Eliasza w Krakowie, wygrał X. W róbel 
P iotr, pleban w Krzeszowie w Wadowicach, 
zła. 40.

12) 644. Album wystawy staroitności w Krakowie, 
litografia, wygr. Keller Robert, obywatel w Kra 
kowie zła. 4.

13) 674. Zagroda wiejska, olejno, przez Fran. Ko- 
strzewskiego z Warszawy, wygrała hr. Cecylia 
Małachowska w Krakowie zła. 110.

14) 430. Pan Jezus w cierniowej koronie, rycina 
z Lazergesa. wygrała hr. Teodorowa Mycielska 
z Chocieszewic w Poznańkiem, zła. 4.

15) 2618. Album wystawy starożytności w Krakowie, 
litografia, wyg! Kamil Kajetan, adwokat w Czer­
ni owcach, zła. 4.

16) 1922. Widok zimowy, olejno, przez Franciszka 
Ruśkiewicza z Warszawy, wygrał Kellermann 
Antoni w Tryńczy, Rz. zła. 120.

17) 1231. Najświętsza Panna bolesna, rycina z La­
zergesa, wyg. Darski Erazm w Dąbrowie, Tarn, 
zła. 4.

18) 2551. Widok Werony, litogr. z obrazu Kirchne- 
ra, premium Tow. sztuk pięlt. w Wiesbaden, 
wyg. hr. Dzieduszycki Mieczysław, włas. dóbr 
w Karniowie, Kołomyjskie.

19) 1129. Druciarek, olejno, przez Antoniego Dwo- 
rzaka z Lutomysla w Czechach, wygrał Dunin 
Tytus, właś. dóbr z Glębowic w Wadowickim, 
zła. 22.

20) 1396. Powrót z pola, rycina, z obrazu Beckera, 
prem. T .S .P . Nasauskiego, wy. Huckel Edward 
naucz' giran. w Drohobyczu.

21) 2364. Album wystawy starożytności w Krako­
wie, litografia, wyg. Stojowska Józefa w Jasz- 
czwi, Jasielskie, zła. 4.

22) 1743. Nawa boczna lewa, w kościele Panny 
Maryi w Krakowie, olejno, przez Aleks. Gry- 
glewskiego z Krakowa, w Monachium, wygrał 
Janko Henryk, właś. dóbr w Hoszanach, Sam­
borskie zła. 75.

23) 1981. Album z  fresk koncertowej sali królew­
skiej w Dreźnie, prem. Tow. S. P. Drezdeńskie­
go, wyg. X. Żelazny Antoni, Kan. prob. w Ja ­
rosławiu, Prz.

24) 842. Jdi Jasiul rycina, z W ernera, wyg. Babe- 
cka Józefa z Bar. Hadziewiczów w Zazulińcach, 
Czort zła. 5.

25) 1111. Widok Amsterdamu, olejno, przez Ever- 
sona z Amsterdamu, wyg. X. Kowalczyk Igna­
cy, pleban w Głębowicach, Wado. zła. 150.

26) 1791. Lisowczyk, olejno, przez Leona Kapliń- 
skiego z Paryża, wyg. X. Jędliński, kan. i pro. 
w Samborze zła. 60.

27) 1692. Bydło, olejny, przez L. Robbego z Bru- 
kselli, wyg. Kopystyński Bazyli w Nowy Sączu, 
zła. 350.

28) 649. Widok puszczy niepołomickiej w zim ie, o- 
lejny, przez Leopolskiego Wilhelma w Krako­
wie, wyg. Lindquist Gustaw malarz w Krako­
wie zła. 84.

29) 1279. Widok wyspy św. Juliana na Lago Mag-

g'ore, olejny, przez H. Jaeckla z Berlina, wygr. 
arbaczyński Wincenty, dzierżawca w Sepni- 
cy, Tarnowski 240 zła.

30) 1932. Heidelberg, rycina przez W illmanna, 
prem. To w. St. P. nadreńskiego, wygr. Łempi- 
cki Hilary, w Żyżniowie, Rzesz.

31) 2293. Odkupiciel, rycina z Lazergesa, wygr. 
Zhikalski Joachim w Śniatynie, Kołom 4 zła.

32) 1239. Hussarz, olejno przez Leona Kapliriskie- 
go z Paryża, wygr. bar. Konopka Feliks, wła­
ściciel dóbr w Gorzycach, Tarn. 60 zła.

33) 2376. Krajobraz, (mniejszy) olejno przez Józe­
fa Szermentowskiego z Warszawy, wygr. Pień- 
czykowski Stanisław w Medwedowcach, Czor- 
tkowskie 87 zła.

-34) 547. Sala rycerska na Wystawie Starożytno­
ści w Krakowie, olejny przez Saturnina S Wie ­
rzyńskiego w Krakowie, wygr. Lepkowski J ó ­
zef w Krakowie 120 zła.

35) 1347. Wróżka, olejno, przez Leopolda Loffle- 
ra z Galicyi w Wiedniu, wygr. Dąbrowski K a­
rol, c. k. kancelista w Kolbuszowej, Tarnow­
ski 500 zła.

36) 401. Zwierzyna, kot i  pies, rycina z Landseer# 
przez Hófla, wygr. Dobrzański Feliks, ces. k. 
radzcą sąd. w Krakowie.

37) 966. Święta Elżbieta, rycina z Ittenbaeha, wygr. 
Jabłonowski Józef, właśc. dóbr. w Rawie ru- 
skićj, Żołkiews. 2 zła.

38) 542. Dziewczyna ze świecą, litogr. z obrazu 
Schalkena, prem. Tow. S. P. we Wiesbaden, 
wygr. Kremer Karol, dyrektor budownictwa 
w Krakowie.

39) 2213. Kościół Karmelitów na Piasku w Kra­
kowie, olejno, przez Walerego Eliasza w K ra­
kowie, wygr. Kronnenberg Leopold bankier 
w Warszawie 70 zła.

40) 483. Widok na Sukiennice i wieżę ratuszną 
w Krakowie, olejno, przez Aleksandra Stroo- 
bant w Brukselli, wygr. R»cki Konstanty, 
właśc. dóbr w Kolbuszowćj, Tarnów. 300 zła.

41) 778. Wilno, rycinaMaienkiewicza, wygr. Kur- 
kiewicz Tomasz, archiwista w Krakowie-7, 50.

42) 2715. Widok Biecza, olejno, przez Leona Dem­
bowskiego w Krakowie, wygr. Romer Ludwik,
właśc. dóbr wKrakuszowicach, Bochiń. 105 zła.

43) 293. Widok Helgolandu, olejno przez Hogu> ta 
z Berlina wygr. Bar. Laryss Karol, właśc. dóbr 
w Osieku, W ad. 75 zła.

44) 1772. Dwa konie angielskie ujeżdżane przez 
dżokieja, olejno, przez Józefa Jaroszyńskiego 
z Galicyi w Wiedniu, wygr- X. Czernecki Jó­
zef. wikary w Gawłuszowicach, Tarn. 150 zła.

45) 2557. Najświętsza Panna z Dzieciątkiem, olej­
no, przez Antoniego Webera z Drezna, wygr. 
Romaszkan Józef, własc. dóbr. w Bazarze, 
Czortkowskie 150 zła.

46) 2148. Brzegi morskie około Hawru, olejno^ 
przez E. Schmidta z Berlina, wygr. Hnppert 
Ignacy, dzierżawca w Skawie Wad. 80 zła.

47) 1885. Piramida egipska i Sfinx, olejno, przez 
Fran. Tepę w Paryżu, wygr. Madejski Feli- 
cyan, w Łańcucie, Rz. 20 zła.

48) 1508. Chatka z końca 17go wieku, akwarella 
przez Andrzeja Grabowskiego w Krakowie, 
wygr. Romaszkan Jakób, właśc. dóbr w K o- 
szyłówcach, Stani. zła. 20.

49) 152. Zdjęcie z  Krzyża, rycina z Rubensa, wy­
grał Krywult Adam, kupiec w Krakowie 13 zła.

50) 570. Somo‘Siera, litografia przez Weixelgiir-
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51)

52)

53)

54)

tnera, wygr. książę Lubomirski Jeriy w Kra­
kowie 3 zła.
1393. Wróżka, rycina z Jana Kirnera, prem. 
Tow. Sit. Pięk. w Monachium, wygr. Budzy- 
nowski Leon, c. k. adjunkt sąd. w Samborze. 
1871. Widok jeziora genewskiego, olejno, przez 
Józefa Marszew>kiego, z Wilna w Genewie, 
wygr. Straszewski Stanisław, właściciel dóbr 
w  Boguchwale, Rzesz. 150 zła.
1329. Album z fresk królewskiej sali koncer­
towej w Dreźnie, z Bendemanna, wygr. Nycz 
Karol, r. k. urzędnik w Krakowie.
351. Święty Franciszek Seraficki, z Cigołego, 

wygrał hr. Wodzicki Henryk, Wice-prezes To- 
warz. Sztuk P. w Krakowie zła. 2.

55) 2153. Album Wystawy Staroży/noici w Krako­
wi^, litografia, wygrał Rogojski Karol Sekretarz 
Tow. Kred. we Lwowie zła. 4.

56) 1908. Kiermasz w Tyńcu, olejno przez Aleksan­
dra Kotsisa w Krakowie, wygrał Szumski Leo­
pold, właś. dóbr we Wiśniowćj, Tarn. zła. 150.

57) 55. Fort w Holandyi, olejno przez Herrman-
na z Berlina, wygrał hr. Moszyński Piotr właś. 
dóbr w Krakowie, zła. 145.

58) 2522. Zbłąkane Dziecię, rycina z Wejdego, wy­
grał X. W esołowski Ignacy, pleban w Borszczo- 
wie, zła. 2.

59) 1649. Podróżni przez wilków napadnięci, olejno, 
przez Kiiblera z Wiedoia, wygrał ksiądz Ser- 
woński w Siedliskach, Sand. zła. 125.

60) 1417. Najświętsza Panna z  Dzieciątkiem, ryci­
na z Owerbeka, wygrał Slonecki Stanisław, 
właś. dóbr w Swaryczowie, Str. zła. 5.

61) 1875. Krajobraz, większy, olejny, Józefa Szer- 
mentowskiego z Warszawy, wygrał Szymano- 
ski Maurycy, właś. dóbr w  Słocinie, Rz. złaus. 
150 c. 75.

62) 632. Dwóch Pauprow krakowskich, akw. przez 
Andrzeja Grabowskiego w Krakowie, wygrała 
Mannowa Ernestyna w Krakowie zła. 20.

63) 1896. Widok w Prowancyi, akwarella Cybul­
skiego, wygrał hr. Potocki Alfred Józef w Łań­
cucie, zła. 20.

64) 1971. Scena z  życia pasterskiego, chrom olito- 
grafia z Gauermanna, prem. T. S. P. w Salz­
burgu.

65) 2552. Widok z okotic Monachium, olejny przez 
Meixnera z Monachium, wygrał Duniecki, Dr. 
praw we Lwowie, zła. 85.

66) 2476. Sierota na cmentarzu, olejno przez Andrzeja 
Grabowskiego, wygrał Kęszycki Teodor Nałęcz, 
włas. dóbr w Dźwinogrodzie, Czort. zła. 35.

67) 758. Polowanie z chartami, olejno przez Józe 
fa Jaroszyńskiego z Galicyi w Wiedniu, wygrał 
Schonborn Rafał Sekretarz admin. dochodów 
niestałych w Krakowie, zła. 200.

68) 745. Sw ęly Franciszek Seraficki, olejno przez 
Pawła Thumanna z Drezna, wygrał Dutkiewicz 
Andrzćj w Krakowie, zła. 250.

69) 1 7 0 5 . w z j *a  a ja 'io A u ,  o le jn o  p rz e z  ł f .  M a y e r-  
h e im a  z B e r lin a ,  w y g r a ł  b a r .  H o ro c h  K a l ik s t ,  
w ła ś .  d ó b r  w e  W r z a w a c h ,  Rz. z ła . 190 .

70) 666. Król Emeryk bierze do niewoli brata 
swego Andrzeja w r. 1204, litogr. prem. T. S. 
P. węgierskiego.

71) 2063. Smoleńsk, rycina z Odier, wygrał Lóffler 
Filip, pocztmistrz w Radymnie, Prz. zła. 7. 50.

72) 1017. Pan Jezus jako Dziecię, rycina z Dcgera, 
wygrał Nikorowicz Ignacy, właś. dóbr, we 
Lwowie zła. 5.

73) 1634. Powrót z Wyprawy wiedeńskiej w r. 1683, 
przez Leopolda LófTlera z Galicyi w Wiedniu, 
wygrał Kasparek Wilhelm, c. k. adjunkt w Brzo­
zowie, Sanockie, zła. 1050.

74) 1622. Widok góry Wetter horn w Szwajcaryi, 
olejno przez G. Engelhardta z Berlina, wygr. 
hr. Załuska Zofia w Jasienicy, Sanockie, 190.

75) 1250. Kobiela wracająca z pola, olejny, przez 
Aleksandra Kotsisa w Krakowie, wygrał Jaro­
cki Feliks, adwokat w Tarnowie, zła. 60.

76) 1670. Strojenie się, z obrazu Enhubera, przez 
Błażeja Hóffela, wygrał Marszałkowicz Maksy­
milian, właś. dóbr w Kamienicy, Sand.

ku z powodu, iż w obec niskiego kursu papierów, 
pożyczający potrzebował nagle gotówki. Gdyby 
się to było wydarzyło w dawnym instytucie, nie 
zawcdnie pociągnęłoby za sobą nietylko śledztwo, 
ale i tysiąizne głosy oburzenia po pismach nie 
mieckirh.

Bank prowinojonalny na godziny życie swe li­
czy. Osoby zwykle dobrze zainformowane twier 
dzą, że w tym tygodniu zamkniętym będzie, sku­
tkiem czego nastjpi likwidacya i ściągnięcie z o- 
biegu papierów tego baaku, które dotąd w ogóle 
mało znajdowały wzięcia i zaufania u publiczno­
ści. Akcye bankowe stoją 62.

Com w jednym z ostatnich listów wspomniał, 
o jakiemś rozmyślnóm niepokojeniu umysłów 
w K sięstwie, poihodzącóm z nieprzyznanych ale 
wiadomych źródeł, powtarza się na rozmaitych 
mi jscach i pod rozmaitemi formami, gdzieniegdzie 
nawet śm esznemi; tyle wszakże d brego, że zdrc- 
wy zmysł ogółu wszędzie równie stanowczo i 
szybko podstęp poznaje i odkrywa.

Tój nocy zak ńczyła tu tr j  życic w kwiecie wie­
ku pani Cegi leka, żona zasłużonego dawniój pro- 
ferora, a dziś właściciela fibry ki machin rdni- 
niczych. Ogólna przyjaźń i szacunek, które Ce­
gielski zdobył u swych współziomków wytrwałą 
swą i różnorodną pracą około dobra krajowego, 
objawił s ę powszechtóm współczuciem dla niego 
w chwili tak b iern ego  ciosu, jaki go dotknął.

Korespondencja Czasu.
Poznań 8 czerwca.

Jarm trk wełni ny rczkolwiek dop'ero na dzień 
^  •' t v  P ,n.a(*°ny, rozpoczął się na dobre one- 
g d i j .  m ( ny yło i jf 8t fi lek0 znaczniejsza ilość 
ak lat cst nic , kupców także nie brakuje, ale 
i wviatkrem Oma onegdaj.-zeg0 , sprzedaż wcalez wyjątkiem  

żwawo nie idzre,  —  dziś szczególniej widać
wyroźną etag mcyę hąndl0 , %> która jednak, trzeba 
się spodziewać, ominie p;zęd końcem jarmarku.

Naczelny prezes wyjechał do B erHra 
wołanym zosta ł, jedm  mówią, że idzio Q w y/na_ 
ozenie mu innego p?la działania; drudzy, że po­
wołanym tylko został w interes ach Towarzystwa

Berlin 9 czerwca, 
f  Wiadomości wojenne zajmują głównie uw^gę 

publiczną; im też dzienniki poświęcają większą 
część miejsca. Innój rozmowy prawie niemasz. 
Sympatye i życzenia stoją wyraźnie po strome 
Austryi- Powodzenie armii sardyńsko-francuskiój, 
chocitż wielkiami stratami okupione, zasmuca i 
gniewa. Objawienie radości prowadzi do sporu i 
kłótni. Gdyby skłonnościom serca zostawiono de- 
oyzyą co czynić należy, Niemcy ujrzałyby się ju­
tro w wojnie z Franeyą. A le w Prusiech, zaró­
wno w ludzie jak w rządzie, zarówno w prywa- 
tnćm jak w publicznóm ży iiu , nie serce pospoli­
cie rządzi, lecz głowa. Jest to prawidło, które 
się wszczepia w umysły od pierwszój młodości. 
Nie to czyń, co ci serce doradza, lecz to co re- 
fle isy a , rozwaga, rozsądek, rozum, przezorność, 
mądrość uznają za dobre i właściwe. Nie w sercu 
szukaj probierza r zt^opności uczynków swoich, 
lecz w głowie. Sumienie nie w uczuciu ma grunt 
swój lecz w wiedzy, w urnie. To też zapał i wszy­
stkie gorączkowe popędy i wybuchy prędko tu 
przechodzą p o d  karność zimnego zastanowienia 
się. Te same dzienniki, które przed wojną i je 
szczo po jój rozpoczęciu najnarmętnińj i najgło 
śnićj wzywały całe Niemcy do wspólnego działa­
nia z A u  tryą, dziś ostrzejszemi od miecza argu­
mentami dowodzą bez wytchnienia, że działanie 
takie byłoby bezrozumem, sprowadzającym ra  
Niemcy nieobliczone klęski. Pisarzów prasy po- 
łudniowo-niemieckiój, mianowicie Gazety Augs­
burskiej traktują r iemal jako kandydatów do do­
mu obłąkanych, a jednak wiadomość o krwawćj 
bitwie pod Magentą zapala je  gniewem przebija­
jącym się przez każde słowo ich rozumowanych 
artykułów. Gniew ten trudniejszym jeszcze jest d > 
powstrzymania, że neutralno stanowisko Niemiec 
przedstawia się na pozór nie jako konieczny wy­
nik politycznego rozum , lecz jako następstwo 
narzucone radami Anglii i Rosyi.

N a Cżóm się ta całą opinią publiczną w Niem 
czech przenikająca dziś sprzeczność pomiędzy 
skłonnościami serca a rozumowaniami głow y skoń­
czy, trudno w tój chwdi przewidzieć. Zdaje się 
jednak, że przyjdzie między niemi do pojednania 
a raczój do zbliżenia się w połowie drogi. Za­
czyna się uważać za bardzo podobne do prawdy 
oewne porozumienie się Prus i Austrii, W noszą 
to ztąd, że wniosek hanowerski, nad którym temi 
dniami w komisyi wojennój obradowano, został 
odroczony aż do przyjazdu pełnomocnika austry- 
jackiego, a być m oże, że wniosek ten zostanie 
całkiem z obrad Bundestagu wyłączony. Austrya 
iowiem ma przez pełnomocnika swego przedsta­
wić Bundestagowi inny wniosek, oparty na pod­
stawie rezultatu układów, któro toczyły się po­
między Prusami a Austryą niedawno temu w Wie- 
dn u. Celem tego austryackiego wniosku byłaby 
„zbrojna mcdyaeya" Prus w pewnych mogących 
wkrótce nastąpić ewen‘ualnościach. Austrya do­
łoży starania, aby wszystkie państwa niemieckie 
na wniosek taki przystały i Prusom przyznały 
w wykonaniu go zupełną inieyatywę. Jakie to są 
ewentualności, któreby spowodowały wmieszanie 
się Niemiec, nie jest jeszcze wiadomo. Ale sama 
wiadomość o możcbności zbrojnego pośrednictwa, 
jeżeli się potwierdzi, będzie już dość ważną, i nie 
pozostanie zapewne wtedy bez wpływu na dalszy 
bieg wypadków wojennych. Mówią też tu znowu 
z wzrastającą pewnością> o bliskićj mobilizacyi

W szyscy się zgadzają w tóm, że jest do życzenia, 
aby kraj cd początku wiedział, przez kogo i na 
jakich zasadach rząd ma być sprawowany, i aby 
plan przedłożeny przez rząd był przyjęty przez 
I łb ę  niższą. Liberalni m ówią, że jeżeli się okaże, 
że ministrowie rzeczywiście posiadają zaufanie tak 
jak ich stronnicy twierdzą, doda im to siły i uła­
twi prowadzenie s, raw publicznych, jeżeli bez 
zwłoki f .kt tea będzie wykazany. Jeżeli przeci­
wnie zostaną w mniejszości, uważano będzie za 
właściwe aby uwolnieni zostali od wszelkiój odpo­
wiedzialności, nie będąc wzmocnionym poparciem 
parlamentu. To jest przedmiot który rozb erany 
będzie na tóm mcetingu. Prawdop dobnóm rezul­
tatem tego będzie rezolucya którą wniesie repre­
zentant margr bia H irtington, z poparciem sir 
Mirtina P it o ,  t<n ostatni przedstawiający wielki 
żywioł kupiecki, który tak mocno interesowany 
jest w sile i stnłcści rządu.

Ścisła neutralność Anglii, zdajn się być bardzo 
nie na rękę dla kupców angiehkich, którzy z bó­
lem serca widzą, jak inni, zwłaszcza Francuzi i 
Amerykan e z wojny owoce zbier-ją. W zrosła po-

mają być szczególnie wzięte na uwagę. Jest to za­
pewne ten sam plan, o którym pisali korespon­
denci poznańscy Czasu. Gazeta Wiedeńska przedru­
kowała słowa powyższe bez żadnych z swój stro­
ny uwag.

— Drugi tegoroczny pobór rekruta ma się tego 
lata odbyć. Obwieszczenie rządów namiestniczych 
w Wiedniu, Linz i Peszcie naznacza rozpoczęcie czyn­
ności rekrutacyjnych w dniu 15 czerwca, a ukończe­
nie poboru najdalej do dnia 15 września. Do po­
boru tego pociągniętą będzie młodzież urodzona 
w latach 1839, 38, 37, 36 i 35.

Urzędowa Linzer Zeitung ogłaszając prawo o po­
borze tegorocznym, taki zamieszcza ustęp tyczący 
się uczniów uniwersyteckich: „Go się tyczy uwol­
nień uczniów podług §. 20 lit. b. ustawy poboro- 
wćj, na mocy rozporządzenia wys. Ministeryum 
spraw wewn. z dnia 8 stycznia 1859, tu (w Linz) 
ogłoszonego w dniu 12 stycznia 1859, obwieszcza­
jącego ułatwienia dozwolone przez J . C. K. Ap. 
Mość, takowe i w tym drugim tegorocznym pobo­
rze pozostaną obowiązujące, w moc których stu-

.  , denci którzy w roku przeszłym uczęszczali do ta-
trzeba dobry, h majtków w handlu prowadzonym kiego zakładu naukowego, gdzie nie było egzami- 
pod flagami Francyi i Ameryki, p dniosłi płacę nów rocznych i półrocznych, wtedy mają być uwa- 
tychże i w ide majtków angielsk:ch z tego korzy- żsni za wolnych od tegorocznego mającego nastą- 
st». Nawet twierdzą, że z ciąg do królewskiój pić stawienia się do wojska, jeżeli udowodnionćm  
marynarki przez to < irp i i słychać, że ma wyjść zostanie, że w książeczce meldunkowćj na bieżący 
rozporządzenie ponawiająca zakaz dla Anglików rok szkolny są zapisani do prowadzenia dalszych 
służenia w obcym kraju. Korzyść, którą zaciąga- nauk, że następnie w rubryce uwag nie zamieszczo- 
jjcym  a ę do królewskiój marynarki profcl macya no żadnój przeciw nim uwagi w upłynionym roku 
królowój zapewniła, ściągnęła i ściąga zawsze w id- szkolnym, a nakoniec, jeżeli dwa arkusze meldun- 
ką liczbę majtków, ale zaciąg w ogólności nie od- kowe odczytów z półroczy zimowych i letnich roku 
powiada nietylko potrzebie, ale większa część c- upłynionego zawizowane są przez dziekana bez ża- 
chotników należy do początkowych marynarzy, dnego dopisku.
wprawne z>ś majtki lepsze jeszcze korzyści znaj- —  Dzienniki tutejsze utrzymują, że książę Ry- 
dują w kupieckiój marynarce, lub, jak wyżój po- szard Metternich, obecnie przydzielony do kancela- 
wiedzialem, na obcych prywatnych okrętach. ryi J. C. Mości w W eronie, nre wróci już podo- 

W  ruchu ochotników strzdców, arystokracyn bno na posadę swoją poselską do Dre/na, a miej- 
wielki bierze udział. Wczoraj 1 rd Panmure były see jego objąć ma hr. Hartig obecnie poseł w Mo- 
sekretarz wojny lorda Palm erstona, prozydował I narhium.

Wychodzące w  Jassach po francuzku pismona meetingu w tym przedmiocie w Bre hin, a lord
Ell-nborough w Chdt nham. M ało już jest miejsc litografowane p. n.: Correspondance de UEtoile du 
w Anglii, w których by hidność nieoświadczył^go- \ Danube, pozbawionem zostało debitu pocztowego
towości swojćj przystąpienia do tój organizacyi. * ł x : ---------- L" ---* ----- ,

Ni wiem jak dalece jest to prawdziwe, ale sły 
szałem, że wielu Irlandczyków, zk łuszczą studen­
tów, okazuje chęć ud nia się w służbę do W łccb.

w całój monarchii austryackiój.

A n g l i a .
- . . .  Morning - Star podaje następującą kombinacyą

Pareset ma już być na wyjezdnóm o funduszach, składu nowego gabinetu, który według mniemania 
które niewiedzieć zkąd dostali. Wielkie jest nie- połączyć ma całą siłę opozycyi. Kombinacya ta jest 
zadowolenie w Irlandyi, że kraj t rn wyjęty j< s ‘ |następująca:
z organizacyi strzelców ochotników. Prezes rady: hr. Granville. Pierwszy lord skarbu: 

MinisterWczoraj czterech kwakrów w Izbie niższój pp. lord Palmerston. Minister spraw zagranicznych: 
Bright, G ilpin, Leatham i Gurney wykonali po- lord Clarendon. Minister prywatnój pieczęci: książę 
twierdzenie (affirmation) w miejscu przysięg., któ- d’Argyll. Lord kanclerz: sir Ricard Bethell minister 
rą w sekcie swój me uznają. Posiedzenia Izby spraw Indyj: lord John Russell. Minister spraw 
wyłącz .ie zajęte są składaniem przysięg! przez wewnętrznych: Milner Gibson. Minister kolonii: 
członków  lord Elgin lub lord Stanley d’Alderley. Minister

P. Henry George E l io t ,  minister angielski na wojny: Sidney Hebert lub hr. Grey. Kanclerz skar- 
dworze króla holenderskiego, otrzymał wyłączne bu: G. Cornwall Lewis. Kanclerz księstwa Lanca- 
polecenie udama się do Neapolu i złożenia tam stre: p. Lowe. Pierwszy lord admiralicyi; James 
królom Obojga S ycy li powinszowania przy wstj- Graham. Członek gabinetu (bez tekT): lord Lans- 
P,\ T ^  ‘r -  • • i i  ■ downe lub lord Overstone. Pierwszy komisarz ro-

'  J a:pier7  l 8 . i ,e}f a e  ,tr?' I bót publicznych: p. Horsman. Prezes rady lekarskiój:

Z Indyi nadeszły wiadomości o zgromadzeniu (Sollicitor general): Serjeant-Kinglake. Prezes rldy  
się w m  których miejscach band z rozbitków ■ handlowój: Richard Cobden. Wice prezes; James 
nasfępnem rozbiciu ich pr/ez wojsko, najwięcój Wilson. Podserektarz spraw zagraniczny! h wojny • 
krajowe w służbie angielskiój. Wielu powstań ów Monkton-Milnes. Podsekretarz kolonii: lord Bury 
powróciło z Nepolu aby się peddnć, inni za to Podsekretarz wojny: lord Hary Vane. Podsekretarz 
którzy się włóczyli po.posiadłościach angielskich, spraw wewnętrznych: Massey. Namiestnik Irlandyi: 
udali się pod opiekę Jung Bohadoora. książę Devonshire lub lord Carlisle. Sekretarz Ir-

Królowa ma zagaić jutro osob-ście parlament, landyi: J. Ramsden. Sekretarz skarbu: W. Hayter 
Słychać, że królowa odwiedzi Irlandyą w ciągu i Hutt. Adwokat koronny (juge avocat gónóral): 
nadchodzącego sierpnia, , . e Książe Walu towa- Headlam lub Collier. Prezes rady zakładów dobro- 
rzyszyć j ó j  będzie. W zamku Dubhńskim będą czynnych: Locke King.
ii nrAfclrm nrziriooin I._I1 _ _     _  l i idworskie przyjęcia, poczóm królowa ma się udać 
do obejrzenia obozu pod Curragh, zwiedzić Kil-
 : r ,„_i. : _ . i ___ • . ,____ , , . ,

W i o c h y .
arney i Cork, i nakoniec obecną będzie okazałym Przedstawiamy następujący przegląd ważniejszych 

morskim widowiskom w Queenstown. | wypadków od początku wojny-
Dnia 29 kwietnia armia austryacka przechodzi 

^ . . .  n  . T|cino kilkoma kolumnami; główna siła pod Pawią
W i e d e ń  10 czerwca. Dzisiejsza Gazeta Wie - i Bereguardo. Dnia 30 kwietnia główna kwatera

deńska wieczorna umieszcza koniec artykułu * Ga- w Garlasco a boczne kolumny zaj?mują Vigevano, 
zety Krzyżowej, który dowodzi, ze przed cofnięciem Mortarę, Nowarę i Aronę na jednój linii leżące! 
się wojsk austryackich na Mmcio, żadne z państw Dnia 1 maja spoczynek na tych stanowiskach. Dnia
neutralnych nie znalazłoby nawet pozoru do przy- 2 maja główna kwatera w Lomello a czoła głó-
puszczema, aby Austrya poczyniła koncesye. Jeże- wnego korpusu stoją w Candyi i Cairo nad Padem,
li by Napoleon był panem swojej woli, powinienby czoło zaś prawego skrzydła zajmuje Vercelli. Dnia

kredytowego; rozeszła się taKze przy ^  !kjlku korpusów. A le mówią także o nowych wspól-
sposobności, że jeden z właścicieli ziem9kich> a :nych usiłowaniach Prus i A nglii, aby położyć 
zarazem dygnitarz dw orfki, równocześnie p0wo.  koniec wojnie, traktując o pokój, skoro armia 
W  * <am został, o cz^m jednak wątpić 8ię g0 .  sardyńsko-francuska wejdzie do Medyolanu. 

zi, jeśl by szło o objaśnienia względem  interesów! Podpisy na pożyczkę idą zwolna, paruje jednak 
rnjowych. Tymczasem pojawiają 0I^ . W, n°wóm przekonanie, że suma żądana będzie pokryta.

nisjrości kursu papierów tego instytutu, wyraźnie 
świadczą o braku jego żywotności. D ość np. wŷ - 
mienić tę okoliczność, że potrzebują? gotówki, 
instytut ten własne kupony wzbrania się przyjmo­
wać w procencie od ud.ielonój przez siebie po-

a  1.1 r/  a h m a /1  r I n  v -—— X I  i •

Londyn 6 czerwca, 
kió ^ 8 r«madzenie stronnictwa liberalnego, na 

iW PDtok wyezłe wezwanie podpisane jest 
przez lordów Paim . rstona, John Russella, Harting-v • ry ̂  l  j i .  x 1 » . ' 7 -  HlUrTnlODH. tlOfin IvUooUlld, ixar ii iicr-

zyczki. Zaszedł tóz przypadek taki z pewną sumą tona, pp. Milner Gibson, Sidney Herbert i t. d. 
przez tenże instytut wydaną, a zastawioną w b an -1 ma nastąpić d z is i^ a g o  wieczora w W illis’s Rooms.

można zezwolić na upokorzenie Austryi, bo pokój i naprzeciw Frassinetto, gdzie alarmowanie prze- 
na upokorzeniu Austryi oparty byłby niebezpie- chodzi w dość żwawy bój artyleryi z obu stron 
cznym dla całych Niemiec 1 obraziłby Analie. a IPadu nrnwAitmnv rśnnncućnin nncznym dla całych Niemiec i obraziłby Anglię, a Padu prowadzony; równocześnie zaś po moście 
Napoleon nieznalazłby na Wschodzie u nićj porno- rzuconym po Cornale przechodzi część wojsk au- 
cy przeciw ,? ogy ‘ . ,P ° .   ̂ n*wet po kię- stryackich na prawy brzeg Padu, zajmuje Salę i Ca-
skach wojennych byłby mmćj niebezpiecznym, niż stel-nuovo. Z powodu ulewnych deszczów od paru 
obecnie, bo wtedy uwazanoby go tylko za tymcza- dni Po i inne rzeki wzbierają coraz bardzićj i w
sowy. nocy

t . , z 5  na 6 maja most na rzece Po pod Cornale jest
„ P <? fo r e g o  treść tu podajemy, Gazeta I chwilowo zerwany, następnie 6go maja naprawio-
Miedensjta czym tę uw agę, ze niesłusznie zarzu- ny; lecz z powodu weibrań tak Po jak Scrivii i za- 

cano jej namiętność przeciw r rancyi, gdyż się te- lania dolin, oddział który się przeprawił za Po 
raz pokazało, że już wtedy Gaz. Wiedeńska zbyt zburzywszy kolej pod Yogherą i Tortoną, wraca na 
dobrze zamiary Ludwika Napoleona Bonapartego lewy pod Cairo.
przewidywała i zwracała uwagę na niebezpieczeń- Równocześnie wojska franczkie w  coraz większćj 
stwo, jakićm on zagraża. sjie przybywają na linię bojową i połączono z pie-

Zaraz potem znajdujemy w Gazecie Wiedeńskiej montskiemi zakrywają ważny i silny trójkąt Casale 
powtórzone słowa Gazety królewieckiej Hartunga, Alessanuria, Novi. Armia austryacka zajmuje sta- 
z doniesieniem o otrzymaniu przez pewnego urzę- nowiska między Po a Sesią. W  dniu 7 maia cłó 
dnika w Królewcu d r u k o w a n e g o  planu rewo- wna kwatera wojsk austryackich przeniosła sie do 
lucyi w Poznańskićm z wyliczeniem głównych | Vercelli i wojska te w ,trzy^ r w ^ ^ m  ataku 
miejsc powstania 1 osób, którę w  razie wybuchu (przez wylew wód, wykonywują ruch flankowy z pra



wego skrzydła od Vercelli aż ku Biela, gdy inny 
ich oddział podsuwa się aż pod Gasale. Z drugićj 
strony dywizya piemoncka wzmocniona korpusem 
Niela zajmuje pospiesznie linie obronną Dora Baltea 
zakrytą zalewami między Sesią a Dorą. W  Turynie 
przestrach. Gdy się przekonano, że do tćj części 
linii piem oncko-francuskiej trudny jest przystęp 
i cała okolica bagnista i poprzerywana, nie jest od­
powiednią wielkim działaniom , arm ia austryacka 
porzuca zamiar ataku lewego skrzydła piemoncko- 
francuskiego i marszu na Turyn, cofa się na linię 
Sesii, a główna kw atera wojsk austryackich prze­
nosi się ł l  m aja z Vercelli do Mortary. R ów no­
cześnie arm ia piemoncko-francuska wzmocniona no- 
wemi siłam i, zaczyna wykonywać rozpoznania i 
demonstracyc szczególnićj z swego lewego skrzydła. 
Dnia 12 maja cesarz Napoleon przybywa do Genui.

Następuje okres przechodowy trwający od l ig o  
do 19go maja: arm ia au tryacka przygotowuje się 
do obrony na zajętych stanowiskach między Sesią, 
Po a Ticino; arm ia piemoncko francuska do zacze­
pnego działania. Równocześnie obie armie przedłu­
żają swoje praw e skrzydła zajęciem przez Francu­
zów Bobnio a przez Adftryaków Rivergaro. Cesarz 
Napoleon przybywa na linię bojową 14go maja i 
staje główną kw aterą w Alessandrii. Dnia 15gom aja 
wojska francuskie zajmują stanowiska nieco na 
przodzie, wyznaczone im przez Cesarza Napoleona i 
zaczynają koncentrować się na prawóm skrzydle 
między Alessandrią a Tortoną. Lewe skrzydło pie- 
moncko-francuskie posuwa się naprzód z nad Dory 
ku Sesii na wysokość San Germano. Główna kw a­
te ra  austryacka przenosi się do Garlasco a silny 
korpus tych wojsk osadza Stradellę i Castel San 
Giovanni. Dnia l7go m aja rekonesans z prawego 
skrzydła sprzymierzonych ku Stradelli, powraca pod 
Tortonę bez boju. Dnia 18go maja gdy środek ar­
mii piemoncko - fracuskiój jest ciągle nieruchomy, 
oba skrzydła posuwają się naprzód: lewe pod do­
wództwem króla zajmuje Yercellę, p raw e, na 
któróm skoncentrowano 70,000 ludzi, przechodzi 
Scrivią i przedniemi strażami osadza Yogherę. Ar­
mia austryacka zajmuje ciągle silne dośrodkowe 
stanowiska między Sesią, Po i Ticinem, zasłonięte 
wodami i błotami oraz szańcami sypanemi wzdłuż 
wybrzeża Padu lub Sesii, a szczególnićj budowane- 
mi na prawym brzegu Po pod Stradellą, którą in- 
żynierya łączy z lewćm wybrzeżem ufortyfikowa- 
nemi mostami pod Stellą i Yaccarizzą, spodziewa­
jąc się w tym punkcie głównego ataku.

Dla przekonania się jak znaczne siły zgromadzo­
ne są na prawem  skrzydle piemoncko francuskiem 
w  okolicy Tortony naprzeciw S tradelli, przedsię­
bierze armia ces. austryacka wielki rekonesans ku 
Yogherze w d. 20 t. m.; ztąd powstaje pierwsza 
krw aw a po'yczka pod Montebello. W ojska czynią­
ce ten rekonesans cofają się z przekonaniem , iż 
między Yogherą aA Iessandryą znajdują się główne 
siły nieprzyjacielskie, jakto wówczas istotnie było. 
Dnia 21 maja Piemontczyey forsują linię Sesii, u- 
derzają przeważnemi siłami na brygadę Cecchi i 
i prą ją ku Nowarze aż do Orfengo: lecz zagro­
żeni z prawego boku przez korpus fmpor. Zobel, 
wracają się do Borgo-Vercelli, w którćm sadowią 
się stale na lewym brzegu Sesii. Od dnia tego cią­
głe rekonesanse i demonstracye na lewćm skrzy­
dle piemoncko-francuzkićm; na prawćm zaś cisza. 
Dnia 22go i 23go maja utarczki na forpocztach 
pod Palestro , Broni i Candią. Dnia 25go maja 
półgodzinna walka dwóch bateryj artyleryi pod 
Candia. Dzień 26ty, 27ty i 28my wciąż małozna- 
czące demonstracye nad Secią ze strony Piem ont- 
czyków dla niepokojenia wojsk austryackich i u- 
twierdzenia w przekonaniu, że dywersye mają na 
celu odwrócić uw agę od tego co się dzieje na pra­
wćm skrzydle, gdy w łaśnie 29go m aja wojska fran­
cuskie zaczynają przechodzić szybko i niepostrze 
żenie z prawego skrzydła z środka na lew e, kon­
centrując się ku Vercelli. Dnia 30go maja uderzają 
Piemontczyey na oszańcowane stanow iska prawego 
skrzydła austryackiego pod Palestro i Vincaglio, 
w celu odparcia w  tył tego skrzydła i ułatwienia 
całćj armii francuskićj skoncentrowania się pod 
Vercelli, co w istocie osięgają. Dnia 31go m aja ra­
no, atak austryacki na Palestrę i Confienza dla 
odzyskania tych stanowisk, atak ponowiony wieczo­
rem, lecz odparty, i wojska austryarkie straciwszy 
linię Sesii cofają się do Robbio.

Dnia 1 czerwca skoncentrowana pod Vercelli a r­
mia piemoncko-francuska rusza naprzód przez No- 
w arę do Łombardyi prostą drogą na Medyolan i zaj­
muje Novarę, gdy równocześnie praw a kolumna 
tych wojsk posuwa się na Mortarę. Dnia 2 czerwca 
Wojska austryackie spostrzegają to skoncentrowanie 
się i ruch naprzód całćj armii przeciwnćj i opu­
szczając pośpiesznie Lomelinę przechodząc za Ti­
cino do Łombardyi, aby przeciwnikowi zastąpić drogę 
doM edyolanu; lecz gdy armia francuska idzie ca­
ła najkrótszą drogą, korpusy austryackie pojedyń- 
cze mają daleko większą a rozmaitą przestrzeń do 
przebieżenia idąc wielkiemi łukami. Dnia 3 czer­
wca główna kw atera francuska w Novarze; lecz 
równocześnie lewa kolumna armii sprzymierzonćj 
przeprawia się już przez Ticino pod Turbigo bez ża­
dnego oporu, i dopiero za Turbigo spotyka niewiel­
ki oddział austryacki. Dnia 4 czerwca bitwa pod 
^agen ta . Dnia 5 czerwca arm ia austryacka odcho­
dzi do Abiate Grasso; arm ia piem oncko-francuska 
?Poczywa na placu boju. D. 6 czerwca, przednie stra-

francuskie wchodzą do Medyoianu; główna kwa­
d ra  austryacka w Belgiojoso na drodze z Pawii 
do Cremony; Urban cofa się z pod Varezy. Dnia 
^Ro t. m. wjazd cesarza Napoleona i króla W ikto- 
J® Emanuela do Medyoianu; lecz cesarz przechodzi 
tylko z wojskami przez Medyolan spiesząc ku Ad-

CSUtAS z Niedzieli 13

dzie. W dniu tym krwawa potyczka między napie- 
rającerni silme wojskami sprzymierzonemi a tylną 
strażą armii austryakiej złożonćj z korpusu 8go, 
stoczona pod Melegnano na drodze z Medyoianu 
do Lodi. Równocześnie 8go t. m. potyczka między 
oddziałem fmpor. Urbana a ścigającemi go wojska- 
i stoczona nad wyższą Addą pod Canonica. Armia 
ces. austryacka cofa się od Addy ku Oglio i głó­
wna kw atera 9go t. m. jest w Cavatigozzi pod Cre­
moną.

—  O bitwie pod M agenta ogłoszono ze strony fran­
cuskićj dotychczas jedynie krótkie depesze telegra­
ficzne dawn ćj przez nas podane; raportu zaś szcze­
gółowego dotąd nie ogłoszono. Lecz o poprzedza- 
jącćj tę bitwę małej potyczce pod Turbigo, zaszłćj jak 
wiemy, 3 t. m. po przeprawie przez Ticino korpu­
su jenerała Mac M ahona, obchodzącego M agentę, 
zamieścił już Monitor następujący raport złożony 
Cesarzowi przez jenerała Mac-Mahona dowódzcę 
korpusu II.

„Główna kw atera w Turbigo 3 czerwca 1859 r.
„Najjaśniejszy Panie! M iałem już zaszczyt donieść 

W. C. Mości pierwszym raportem  dziś rano prze­
słanym, iż nieprzyjaciel wysadził w powietrze most 
pod San M artino wczoraj około 6tćj godziny wie­
czór, cofając się na lewy brzeg Ticinu. Dziś o 
świcie jenerał Espinasse posunął się z jedną bry­
gadą do szańca przedm ostow ego, który Austryacy 
opuścili za jego zbliżeniem się. Znalazł tam  3 mo­
ździerze i 2 działa polowe, oraz kilka wozów am u­
nicyjnych.

W edług rozkazu W . C. Mości, korpus II opuścił 
dzisiaj rano Novarę o 8 1/ ,  godzinie i ruszył do 
Turbigo, aby tam  przeprawić się przez Ticino po 
moście rzuconym w nocy pod zasłoną dywizyi 
woltyżerów gwardyi cesarskićj. W  chwili mojego 
przybycia do Turbigo, jedna brygada z tćj dywizyi 
była już na lewym brzegu Ticinu i zajmowała tam 
wioskę o n z  przystępy do niej, zapewniając nam  
przez to swobodne posiadanie mostu i strzegąc do­
liny ciągnącćj się po za wioską. Druga brygada 
z dywizyi Camou znajdowała się na prawym 
brzegu.

Czoło kolumny lćj dywizyi z 2go korpusu prze­
szło most około godziny l* /2. W  chwili gdy wy­
biegłszy przed T urb igo , rozpoznawałem grunt i 
zwiedzałem wyżyny Robecchetto, aby je  osadzić 
wojskiem, spostrzegłem nagle o 500 m etrów  ode- 
mnie kolumnę wojsk austryackich, k tóra  zdawała 
się przybywać z Buffalora i szła na Robecchetto 
w  zamiarze zajęcia tćj wsi. Robechetto jest na 
lewym brzegu Ticinu o 2 kilometry (ćwierć mili) 
od Turbigo. Jestto  znaczna wieś mogąca być 
z łatwością broniona i którą zająć silnym oddzia­
łem byłoby bardzo użytecznie dla nieprzyjaciela 
przybywającego z Medyoianu lub z Magenty w za­
miarze bronienia przejścia Ticinu pod Turbigo. 
W ioska ta leży na rozległćm płaskow zgórzu, pa- 
nująrćm z wysokości 15 do 20 m etrów nad doliną 
Ticinu. Wychodząc z Turbigo przybywa się do nićj 
dwoma drogami przystępnemi dla artyleryi: jedna 
z nirh łączy się z ulicą wioski na południowym 
brzegu tćjże, druga na zachodnim. Droga idąca 
z Magenty i Buffalory do Robecchetto wchodzi do 
tćj wsi od wschodu. Tymto ostatnim  gościńcem 
postępowała kolumna austryacka.

Rozkazałem jenerałowi de la M otterouge, który 
miał wówczas z sobą jedynie pułk strzelców al­
gierskich (turkosy), gdyż inne jego pułki były je­
szcze na prawym brzegu rzeki — posunąć trzy ba­
taliony swych strzelców na Robecchetto, rozdzie­
lając je na trzy kolumny atakowe w  następujący 
sposób: Iszy batalion tworzący prawą, w kolumnie 
dywizyjnćj poprzedzonćj dwoma kompaniami tyra­
lierów, przeznaczonemi do uderzenia na wioskę 
od południa. Batalion 3ci tworzący lewą, sprawiony 
w tenżesam szyk, a mający wedrzeć się do wio­
ski, atakując ją od zachodu. Batalion 2gi, w środku 
i nieco w tyle Igo i 3go tworząc rezerwę a goto­
wy wesprzeć dwa poprzednie bataliony, sformowa­
ny również w kolumnę i poprzedzony tyralierami.

Trzy te kolumny rozsunięte od siebie na odle­
głość potrzebną do rozwinięcia, winny były, stó- 
sownie do ogólnego rozkazu, iść dośrodkowo na 
Robecchetto a wdzierając się do wsi główną ulicą, 
która idzie z zachodu na w schód, zarazem obcho­
dzić wieś od wschodu, aby w ten sposób zagrozić 
odwrotowi nieprzyjaciela.

Podczas gdy jenerał de la M otterouge przygoto­
wywał się do wykonania tych ruchów z pułkiem 
strzelców algierskich, zająłem się wydaniem rozpo­
rządzeń aby przybyły do niego inne pułki z jego 
dywizyi. Pułk  liniowy 45ty będący drugim pułkiem 
Iszćj brygady, otrzymał rozkaz posuwać się w śla­
dy za pułkiem strzelców algierskich. 2ga brygada 
złożona^ z pułków liniowych 65go i 70go, otrzy­
m ała nieco późnićj rozkaz ruszyć na wieś Robec­
chetto drogą z Castano, aby w ten sposób zasła­
niać z boku atak dośrodkowo wykonywany przez 
strzelców algierskich.

Około 2gićj godziny jenerał de la M otterouge 
szedł już z swemi trzema batalionami na Robec­
chetto a za nim jedna baterya z ogólnćj rezerwy 
armii prowadzona osobiście przez jenerała Auger. 
Kolumny strzelców algierskich niesione zapałem 
posuwały się szybko i śmiało na Robecchetto nie 
dając ani jednego strzału. Przyjęci przy wnijściu do 
wsi żywym ogniem karabinowym nieprzyjacielskim, 
strzelcy nasi rzucili się 0bces na Austryaków bro­
niących wnijścia. Dopiero we wsi zaczęli strzelać 
a znów następnie bagnetem  przewracali wszystko 
co im chciało stawić opór na drodze. W  dziesięć 
minut nieprzyjaciel był wyparty ze wsi i cofnął się 
drogą którą przyszedł. Wychodząc z wioski chciał 
użyć swój artyleryi i dał do nas kilkanaście razy

Czerwca 1859.

ognia kartaczami, co jednak bynajmnićj nie wstrzy­
mało naszych żołnierzy. Artylerya nasza odpowie­
działa kilku szczęśliwemi strzałami, które rozbiły 
kolumny austryackie i wprawiły je  w rozsypkę. 
Strzelcy afrykańscy ścigają nieprzyjaciół biegiem 
2 kilometry (‘/4 mili) za Robecchetto, zabijając m nó­
stwo. Jenerał Auger zajmując bateryą swoją kolej­
no jedno po drugićm cztery stanowiska, wybornie 
obrane, zadał im bardzo wielką szkodę. Zajmując 
jedną z owych pozycyj, jenerał Auger spostrzegłszy 
w zbożach działo austryackie niemogące nadążyć 
innym w odwrocie, rzucił się na nie galopem i za­
brał. Tuż przy dziale leżał na ziemi dowódzca ba- 
teryi przecięty na dwoje kulą armatnią.

„Podczas gdy to się działo około Robecchetto, 
czoło kolumny jazdy austryackićj ukazało się na 
naszćj lewćj, przybywając z Castano. Posunąłem 
batalion 65go pułku i dw a działa przeciwko niej. 
Dwie kule działowe były dostateczne do skłonienia 
ją  do odwrotu.

„Nieprzyjaciel doznał s tra t znacznych. Pole boju 
okryte jest poległymi i znaczną ilością rzeczy ró ­
żnego rodzaju, które pozostawił nieprzyjaciel w n a ­
szych rękach, jako to: sprzęty obozowe, mantelzaki 
porzucane, aby tem śpiesznićj uchodzić. Zebraliśmy 
karabiny i wszelki oręż. Mało wzięliśmy jeńców, a 
to z powodu położenia gruntu, na którym była poty­
czka. Z naszćj strony poległ jeden kapitan (Vanee- 
chout), 4 oficerów jest ranionych, między którymi 
pułkownik sztabu (de Laveaucoupet); 7 żołnierzy 
poległo, 38 raniono, a między tymi 4 z woltyżerów 
gwardyi, którćj tyraliery potykali się także z nie­
przyjacielem w tyle Robecchetto.

„Jeszcze nie odebrałem szczegółowych raportów  
z wymienieniem tych, którzy się najwięcćj odzna­
czyli. Wszyscy spełnili swą powinność dzielnie i 
szlachetnie; lecz teraz już wymienię W . C. Mości: 
jenerała de la Motterouge, który dał dowód nie­
przepartego zapału; jenerała Auger, który za czyn 
wyżćj wspomniany, stosownie do naszego prawo­
daw stw a wojskowego, winien być wymieniony w roz­
kazie do arm ii; pułkownika de Laveaucoupet, k tó ­
ry walcząc w  ręcznym boju z nieprzyjacielskimi 
tyralieram i otrzymał pchnięcie bagnetu w głowę; 
pułkownika Laurę, strzelców algierskich, z powodu 
roztropnego rozporządzenia z jakiem  prowadził swo­
je  bataliony przeciw nieprzyjacielowi.

Zostaję z najgłębszem uszanowaniem itd.
Jenerał dywizyi, naczelny dowódzca II korpusu

de Mac-Mahon.u

Kronika miejscowa i za^ratiicxn*.
K raków  10 czerwca. Dzii wieczorem odbył się w kościele 

N. P. Maryi ślub p. Mieczysława Pawlikowskiego z Medyki 
z hr. Helena Dziedoszycką córką ip. hr. Eugieninsza Dziedu- 
szyckiego.

— W kościele ś.Norberta odprawionem będzie we wtorek 14go 
b. m. o godz. lOćj rano Żałobne nabożeństwo za dusze dwóch 
profesorów uniwersytetu jagielońskiego i zarazem proboszczów 
obrządku wschodniego, zmarłych w jednym i tym samym dnin, 
to jest X . Floryana Kudrewicza dnia 14go czerwca 1834 i X. 
Leona Laurysiewicza w d. 14 czerwca 1854. Podczas nabożeń­
stwa amatorowie odśpiewają pieśni podług liturgii słowiańsko- 
katolickićj.

Przegląd polityczny.
Depeszę ł e l e g r a f tc z n e .

W i e d e ń  10 czerwca. Korespondencya Austry­
acka podaje następującą depeszę pryw atną: „W e­
d ług  pewnych wiadomości z głównćj kw atery 
arm ii, odw rot za A ddę trw a ciągle i 9go t. m. 
głów na kw atera by ła  w Cavatigazzi przed Crem oną. 
W edług  depeszy telegraficznćj z P aryża zaszła 
potyczka po M arignano (M elegnano) między woj­
skami tylnćj straży a frap. Benedekiem.“

B e r n  9 czerwca. W edług  doniesień od szwaj­
carskiego pułkow nika Bontem ps stojącego na g ra ­
nicy kantonu Tessyńskiego, przybyło dzisiaj do 
M agadino (na wybrzeżuszwajcarskiem  jeziora M ag- 
giore) 650 żołnierzy austryackich na trzech p a ­
row cach, którzy  w tćm  mieście pozostali.

T  r  y e s t  9 czerwca w południe. Dziś w nocy 
kilka wojennych francuskich okrętów spostrzeżono 
na wodach przed P o la  i G rado (dwie kończyny 
wybrzeży Istryjskich).

M a r s y l i a  9 czerwca. W edług nadeszłych tu  
wiadomości z A ten , grecki minister spraw  zagr. od- 

owiadając na interpellacyę deputow anego ze 
party , oś wia czy ł, iż Anglia i Rosya radziły  na­

tarczywie rządow i greckiem u, ażeby utrzym ał 
ścisłą neutralność na zewnątrz a spokój wewnątrz. 
F rancya w swojem oświadczeniu pow iedziała ka­
tegorycznie , że gdyby najmniejsze rozruchy w Gre- 
cyi zaszły, będzie spowodowaną, zważając na  swoje 
obecne położenie , interweniować wspólnie z A n­
g lią , aby ruch ten  stłumić.

L o n d y n  10 czerwca. Na wczorajszćm nocnóm 
posiedzeniu Izb y  niżazćj prowadzono daldj roz­
praw y nad  adresem. Fitzgerald obwinia lorda 
Pslm erstona  o niebezpieczne sym patye francuskie. 
B righ t m niem a, że uzbrojenia A nglii spowodują 
późnićj udział jćj w wojnie przeciwko Francy:; 
zarazem  w skazał, że n'echce wejść do praw do­
podobnego przyszłego ministeryum. Duff, H o rs- 
munn i G raham  powstają na rząd. R ozpraw y zo ­
stały  odroczone.

L o n d y n  11 czerwca w południe. N a wczoraj - 
szóm nocnóm posiedzeniu Izby  niższćj przyszło do 
głosow ania r a d  wotum nieufności. M ocya nieu­
fności przeszła 323 głosów przeciw 310. P rzeto  
gabinet został w mniejszości 13 głosów.

D r e z n o  10 ozerwoa. Dzisiejszy Dresdner Jour-

_______  3
nal donosi: K om isarze pruscy układali się tu  
wczoraj z saską administracyą skarbow ą o prze­
wóz wojsk pruskich na kolejach żelaznych. U kła­
dy te  odniosły swój skutek. Kom isarze udali się 
w t /m  samym celu do M onachium.

W iadom ości z teatru wojny, zawarte w depeszy 
z W erony z lOgo t. w. podanój w wczorajszym nu ­
m erze na końcu dziennika, o raz w powyższój d e ­
peszy z W iednia, są bardzo ważne. Nie możemy 
z nich przedstaw ić sobie c \D go obrazu  i szeregu 
wypadków po bitwie pod M agenta zaszłych, lecz 
tylżo przerw any ich zarys, w którym  widzimy wiele 
braków  i miejsc próżnych.

A rm ia ces. austryacka napierana w odwrocie 
swym silnie i natarczywie przeważnem i a skoncen- 
trow anem i siłami piemooko-francuskiemi, nie m o­
g ła  zatrzym ać się na linii A ddy, lecz opuściwszy 
tę  linię, cofa się dalój ku Oglio i M incio , gdzie 
rto ją jć j rezerwy. W  tym odwrocie zaszły 8go t. m. 
dwie krw aw e potyczki pod M elegnano i (Janoni- 
ca, o k tórych  zaraz powiemy. A rm ia piem oncko- 
francuska przeszedłszy tylko przez M edyolan i po- 
suw tjąc się pośpiesznie główną siłą nad średnią 
A ddę drogą z M edyoianu do L odi, p rąc natar­
czywie na cofające się oddziały wojsk ces. au ­
stryackich , uderzy ła  pod M elegnano 8 t. m. na 
tylną straż austryacką , k tórą  stan j w ił korpus 8 my 
fmpor. Benedeka zakryw ający odw rót swój armii. 
P o  krwawćj potyczce korpus ten cofnął się przez 
L odi za A d d ę , jak  trzeba wnosić z depeszy z W e­
rony, mówiącój, że wojska, cesarskie ustępując 
przed p rzew agą, opuściły A ddę. W  tym  samym 
dniu inny oddział armii sprzym ierzonćj, posuw a­
jący  się na górną A d d ę , doścignął pod Canonica 
na lewym brzegu A ddy fmpor. U rbana, chcą­
cego zapewne w tćm miejscu stawić opór i bronić 
przejścia rzeki.

D epesza urzędow a nie mówi o rezultacie tćj po­
tyczki, z dalszego jednak ciągu wnosić należy, 
że fmpor. U rban idąc za ruchem  cnłój armii, od­
byw ał dalój pochód ku Oglio. G łów na kw atera 
armii ces. austryackićj była 9 czerwca w Cavati­
gozzi ju ż  po za dolną A ddą, na drodze z tw ier­
dzy Pizzighetone do Crem ony, o milę od tego 
ostatniego miasta. Z tego doniesienia, jak  również 
z dawniejszćj wiadomości, iż 6 t. m. głów na kw a­
tera była w Belgiojoso, wnosić należy, że głów na 
siła wojsk ces. austryackich cofa się drogą wzdłuż 
P o  przez Belgiojoso, C asalpusterlengo, P izzighe­
tone, do Crem ony.

O braz tych ruchów  obu wojsk je s t bardzo nie­
dokładny, gdyż tylko w edług dwóch krótkich de­
pesz u łożony; od strony piemoncko-francuskićj 
nie nadeszły dzisiaj żadne wiadomości te leg ra­
ficznej

U rzędow a Preussische Ztg pisze w ostatnim  
swoim num erze z lOgo wieczór: „O d kilku dni
rozesrła  eię pogłoska, iż mobilizacya całćj armii 
już została postanow ioną, a przeto, że się trzeba 
spodziewać rychłego udziału P ru s  w wybuchłćj 
wojnie. Nie omyl my się zapewne przypuściwszy, 
że podobne postanowienie nie zapadło, ani też że 
nie można mniemać, aby m iało bezzwłocznie na- 
stąpić. Je ś l by P ru sy  widziały się spowodowane 
zrobić dalszy krok w rozwinięciu sił swoich zbroj­
nych, m iałoby to  — jesteśmy p ew n i— jedynie  ten 
cel, aby zajmowane przez nie do tąd  stanowisko, 
z większym naciskiem utrzym ywać w m ocy sw o jg .“

Otrzym aliśm y dziś przed wieczorem nader w a­
żną depeszę telegraficzną z L ondynu , k tó rą  po- 
wyżćj podajem y. Mówi ona o wotum  nieufności 
jaką gabinetowi torysowskiem u dała większość Izby 
złożona z koalicyi stronnictw  liberalnych. W otum  
to pociągnie za sobą upadek  gabinetu h r. D erby 
i pow rót gabinetu P alm erstona i koalicyi.

W  Berlinie krążą w tćj chwili najrozmaitsze 
pogłosk i, to o zajściach m iędzy ministrem spraw 
wewnętrznych a Księciem R ejentem , z powodu, 
iż m inister żądał koniecznie, aby K ról teraz ab d y - 
kow ał, czemu się Książę miał sprzeciwić, to  o 
zmianie gabinetu, to o usiłowaniach podżegają­
cych w imię jedności Niemiec. Co w tćm  w szy- 
stkićm praw dy a co fałszu, tego nie wiemy.

Koretp. Austr. donosi z Florencyi 5go: Rząd 
pow stańczy zadekretow ał, aby roboty  fortyfikacyj­
ne projektow ane w Liw om ie przez kom endanta 
inżynieryi 5go korpusu armii, śpiesznie wykona- 
nemi zostały. Kom isarz sardyński zadekretow ał, 
że na statki austryackie m a być kładzione am bargo 
w portach toskańskich.

Toż pismo podaje z M odeny z 6go: Rząd ksią- 
żęcy rozpisał pożyczkę dobrow olną w ilości 1 mi­
liona lirów. W  razie gdyby  się na tę sumę nie 
podpisano, reszta m a być rozłożoną.

hor. Austr. donosi z K orfu  z 3go: E sk ad ra  tu ­
recka przybyła tu  onegdaj i odpłynęła do S ka- 
daru.

Dziennik turyński Opinione m ów i, że lo rd  C ra­
ven o trzym ał od rządu angielskiego poufną mi- 
syę do N eap o lu , i że radził królow i Franciszko­
wi, aby  nad a ł konstytuoyę k ra jow i, zachował się 
neutraln ie i aby zawarł przym ierze z A nglią. K ró l 
radził się Filangierego i posła pruskiego. O d p o ­
wiedź kró la  nie jest jeszcze wiadomą.

Pepesza telegraficzna.
W i e d e ń  U  czerwca wieczór. K siężna Parm eń- 

ska o p u ś c i ła  P a rm ę , pozostaw iająo m unicypaluo- 
ściom sprawowanie rządów , i uw olniła wojsko od 
przysięgi. M unicypalność m iasta P arm y  w ysłała 
deputacyę do kró la  S ardyńsk iego , zapraszając go 
do objęcia rządów . K siężne M odeńska i P arm eń- 
ska przybyły  do W erony.

A a tO ll  U o b a h s w i h l ,  Bcdaktor odpowisdaUlnj.



(""KAS z Niedzieli 12 Czerwca 1859*

ł  * ł | plaoq
slp . 340 328

16 11
70 67

s ir . 146 140
11 80 11 30
U  70 11 20
6 70 6 40
6 80 6 45

89 — 86 —
67 -n 63 —

69 66
slp , 100 99

W i e d e ń  11 ozerwoa. (te leg ra f.)
Augsburg 100 s łreń ............................................... •
Hamburg 100 M arków ........................................ .
Londyn 10 Ł ...........................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ......................................... ...
Duka!..................................................... ....
5*/o Metaliki..........................................................
***/. .......................................................
*’/. ,  .......................................................
3% » ...........................................
Losy ■ r. 183*.................................................... ...

,  .  1838..........................................
,  a 1864.......................................

Pożyoska n a ro d o w a ......................................... ...
Obligaeye Indemn. galio.....................................
Akoya B ankow a..................................................

,  kelel p ó łn o en ó j.........................................
.  kredytu ru c h o m e g o ...............................
_ ko lii francusko-»n«trva*klól . . . .

I . a ó a  9 cierw oa.
Dukat holenderski..............................

,  a u s t r y a o k f ............................
Półim peryał rosyjski.......................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar p ru s k i .......................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
L isty sastaw ae galio. be* kupon. 
Ohlig. indemn. baa kupon. . . . 
Pntvnok* narodowa tir . l e p u

kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walacie aastryaokidj).

K r a b ó w  11 ozerwoa.

Banknoty polskie na 100 s ir .  new. . . ,
Rubio obrączkowe a g i o . ...........................
T alary  pruskie na 160 ser, now* . . .
Srebro s ta r e ..................................................
Pódim peryaly rosyjski...............................
Napoleondory 30 -fr. . . . • • • • • •
Dukaty holenderskie w alne......................

n a u s try ao k ie ....................................
L isty  nastawne galicyjskie n kuponami.
Obligaoye indemn. i  kupon.......................
Podyoska narodowa n r. 1864.................
L!«*v nastawne polskie n kuponami . . .

tych przedmiotów będących własnością Zarządu bez polioze- 
nia należytości przewozowej.

W ieded dnia 1 czerw ca 1859 r. (6 1 0 -1 -3 )

C. k. uprxyw. kolej galicyjska Karola Ludwika.

a i l . e.
121 50
109 25
144 90

67 40
6 76

62 25
63 —

292 50
102 60
105 —

68 90
62 60

770 —

1640 —
146 —
218 —

< 75
6 85 

I I  80 
3 31
2 22

94 60 
64 80 
68 80

M  n r s z ia t tM  8 ozerwoa.
Półim peryoły.......................................................rubli
Obligi sk arbow e................................................... ,

kupon .............................................
Idsty nastawne III okresu  .....................rubli

kapać . . .  ................................

W r o c l a w  10 ozerwoa. 
Banknoty austryaokie w mon. konw. . 

* „ w mon. newdj.
Polskie bilety bnnkew e...........................

„  listy nastaw ne,...........................
Poznańskie listy  zastawna *•/, . , .

,  ,  3 i%  . . .
Obllg. kolei k rak .-ss ląak ...........................

6 65 
6 75 

11 65 
2 26 
2 18

93 — 
63 50 
67 50

— 6 71]
87 50

775
14 77 —

-  w *

71*
6 8 ‘,
82}

—
—

811 —
9 4 ’

— 7 8 ,

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Urzędowy wykaz cen przeciętnych zboża na główniejszych 

targach w Galicyi naohodni j w ciągu maja r. 1859 na miarę 
 oie nowej austryaokiej.)

targ  
Andrychów

Wadowice

Kraków

Bochnia

S%o*

Ja s ło  .

Gorlice

Tarnów

Rsessów

Rozwadów

psr.enica, żyto, jęczmień, owies
dnia zr. e t zr. ot. zr ot. zr ot.
. 3. maja — 4 — . 3 15. 2 10. 2 10.
10. n -  5 25. 3 67. 2 62. 2 10.
24. n — 4 20 3 67. 2 62. 1 67.
31. a — 4 20. 3 67. 2 62. 1 67.

. . 3. n — 3 93. 2 73. — — . 1 79.
5. —• 4 41. 3 26. — f 1 99.

13. "f — 4 72. 3 55. 3 15. 2 39.
19. it — 4 12. 3 67. — — . 2 49.
27. tt — 4 46. 3 42. — 2 38.

. .3 . tt -  4 70. 3 17. 2 63. 2 18.
10. tt — 4 78. 3 27. 2 65. 2 29.
17. tt — 4 66. 3 16. 2 50. 2 75.
24. tt — 4 68. 3 23. 2 64. 2 38.
31. — 4 54. 3 8. 2 50. 2 37.

. . 5. u — 4 5. 3 15. 2 25. 1 75.
12. tt — 4 29. 3 36. 2 56. 2 31.
19. pp — 4 60. 3 54. 2 56. 2 40.
26. tt ł -  4 60. 3 45. 2 56. 2 49.

. . 6. tt — 4 56. 3 46. 2 54. 1 85.
13. Pt -  5 12. 4 9. 2 55. 1 97.
20. pp — 4 90. 3 62. 2 75. 1 94.
27. pt — 4 60. 3 32. 2 81. 1 90.

tt — 3 73. 2 80. 1 85. 1 51.
13. tt -  4 16. 3 25. 2 73. 1 80.
20. tt — 3 69. 2 86. 2 27. 1 85.
27. tt -  3 96. 2 98. 2 36. 1 93.

. 10. pp — 4 46. 3 36. 2 32. 1 84.
17. pp — 3 99. 3 17. 2 36. 1 80.
24. pp — 3 95. 3 25. 2 42. 1 71.
31. pp -  3 86. 3 30. 2 83. 2 31.

. . 3. pp — 3 86. 2 54. 1 78. 1 73.
6. pp — 4 17. 2 88. 2 3. 2 10.

13. pp — 4 48. 2 96. 2 12. 2 27.
20. Pt — 4 26. 2 98. 2 21. 2 39.
27. tt — 4 34. 3 2. 2 24. 2 44.

• . 3. tt — 3 70. 2 40. 2 7. 1 70.
10. tt — 4 2. 2 78. 2 21. 2 21.
17. tt — 4 2. 2 78. 2 51. 2 21.
24. tt — 4 2. 2 78. 2 26. 2 29.31.

tp — 4 31. 3 4. 2 25. 2 63.. .4 .
»t — 3 15. 1 70. 1 40. 1 40.11. tp — 4 — . 2 1 70. 1 40.18. tt — 3 15. 2 — i j 1 70. 1 72.25.
" -  3 50. 2 1 63. —.

CA Z  DOCHODU i o b r o t u
na c. k. uprZyWji.

i i  i  V  „ .

P r z e s t r z e ń  k o l e i : m ii.

M ie s ią c

Maj 1859 
do tego od 1 gi 
styo. do 30 kw.

Suma

Za bilety osobowe

lloóó w wal. a. 
podróż xf r ||g|.

Transp. tow%r4w

lloóó
&toel.

w w a l.».
z łr .  Ikr

66,09? 103324 

89,410 133632

67

G2

'54503 lar36957 20

335,0951(102037 

1061523 2972‘ 7

1C

61

1386618! (00224 77
Przychód ogólny (za  przestrzeń kolei 10to- 

m ilową) wynosił w maju 1858 ................................

Razem 
w waluoie 

austr.
*łr. Ikr

637,182 6

P o m ią g t  o s o b o w e  u *  k o l a j a o h  i o U x a y o b ,
O&ckodz^ :

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Wartzawy 7 rano;
3. 45 popołud. — do Oitrawy (przaz 
Boguinin (Oderberg) do Pru«) 9. 45 /a  
n o =  do Rzeczowa 5. 40 rano; 10.30 rano; 
8. 30 w ieosór= do Wieliczki 7. 15 rano. 

Wiedna do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
i Oitrawy do Krakowa 11 rano. 
t Myiłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
c Szczakowy do Mytłomc 4. 40 rano. 
t Granicy do Szozakowy 4 rano; 9 rano.
t Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo­

łud.; 7. 56 wieczór, 
s Rzeczowa do Krakowa l .  25 w nooy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
Przychodną.

<o Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wioozót 
r~ z Wrocławia i W anzawy 9. 45 ra
no; 5. 27 wieczór; =  z Oitrawy (prze*
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wic 
ozór =  z Rzeizowa 6. 15 rano,3. popołu 
dniu, 9, 45 wioozór ~  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

lo  R za zo w i  z Krakowa 1.20 w nooy, 12. 10 w poi., 
3. 10 popoh'4

m en. S i e  genannten  2frbeiten werben jum eifł einjeln, 
bam t aber im  ganjen  l i j i t i r t ,  unb bem m inbejłfors 
bernben uberlaffen worben.

S5ei ber 2fu«biet()ung ber Tfrbeiten in  concreto wirb 
berjenige SSetcag al« 3(udrufdprei« angenom m en werben, 
w e ld er burd) bie bei ben einjelnen 3(udbieti)ungen erjie(= 
ten 9Rinbejłbotl)e afó S u m m ę  entfłetjet.

@ d)riftlid)e S ffe rte  werben aud) jebod) n u r  bid ju r  
jw olften  ŚK ittagdfłunbe bed Sicitationdtaged angenom m en.

£>ie *piane, 93craudmajje, ein Tfudjug aud bem .8 0 = 
lenanfd jlage, b ann  bie allgemeinen unb fpecieilen 85au= 

bebingniffe fonnen  waijtenb ben 2(m td(iunben bei ber f. t .  
Sanbedbaubirection eingefel>en werben.

23on ber f . f. Sanbed^Saubirection.
■ftrafau, am  4 . S u c i  1 8 5 9 .

■ n  u e  r  a  1 y .
Wezwanie do przedpłat;!

P rzy jech a li od 10 <te 11 czerw ca
H O T T K l/rO L L SR A . Baron de KorfT jen. ros.; baron de 

Korif oficer ros , Kosielski Ludwik w ł. dóbr z Rosyi. Adolf 
baron Lipowski wł. dóbr z Boohni. Bonte Karol ofleer, Bontó 
Zofia ob. s llzoszowa. R itter W łodzimierz ob., L ink Franc, 
pełn. z Galicyi. Alois baron Buol pryw. Kób Kajetan jenera '- 
ny inspektor z Wiednia. Goldmann Aleksander ajent z Tnrno- 
wa. Sobolewski Tadeusz ob. z Poręby. Hosoh Ferdynand ob. 
z Neitilschein. Domicella Kellermann w ł. dóbr z Tryńczy.

HOTEL ROSYJSKI. Konstanty Rozwadowski pułk. rosyjs.
fam., W łodzim ierz Rozwadowski ofleer ros z Rosyi. Józef 

Adamczuk ck. por. ze S tryja. Józef Nadelstein fabr. z W ie­
dnia. Marceli Sitowskl w ł, dóbr z Galioyi.

W yjechali-. Marcin Kasprowicz proboszcz do Rabki. Kon 
stanty Rużyński do W iednia. W ładysław  Milowioz z żoną 
do Karlsbadu.

HOTEL SASKI W ładysław  Tetm ajar dyrek. w yr. żelaza 
ze Lwowa. Norbert Nurkowski w ł. dóbr z N iezwojouic. Jó - 
zefat Kałuski włażo. dóbr z Zegartowio. Marya Bobrownioka 
w ł. dóbi z Dobkowa. Józef Kolisoher Dr prawa i adwokat 
z Rzeszowa.

W yjechali: Karol Rogawski w ł. dóbr do Ołpin. Antoni Ko- 
zarski w ł. dóbr do l.u A win a. Karol Bogdański z fam , Józef 
Dery oh, Florentyna Stanowska z fam , Adam Miohałowski, 
w ł. dóbr do Polski. Karol Dziembowski ok. urz. na prywatne
mieszkanie.

U R Z Ę D O W E .

N. 6211. O b w ie s z c z e n ie .  (486-3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie ustanawia, 

z powodu żądania Maryanny Ciężadło, urodzonćj 
Suska, o wprowadzenie postępowania celem uzna­
nia jój męża Jakóba Ciężadło za zmarłego, aby 
nowy związek małżeński zawrzóć mogła, ku wy­
śledzeniu Jakóba Ciężadło osiadłego w Hecznaro- 
wicach, w powiecie Kenty, w obwodzie Wado­
wickim, o którym od miesiąca lutego 1853 w któ­
rym zniknął, żadnój niema wiadomości, kuratora 
w osobie p. Adwokata Dra. Blitzfeld, z dodaniem 
zastępcy w osobie p. Adw, Dra. Biesiadeckiego, i 
wzywa niniejszym edyktem Jakóba Ciężadło, aby 
się w przeciągu roku zgłosił, z tym dodatkiem, 
że gdyby się w tym czasie nie stawił, albo Sąd 
innym sposobem o swem życiu nie zawiadomił, 
tenże do uznania go za zmarłego przystąpi. 

Kraków, dnia 25. Maja 1859.

*08>261 83 

490.920 ?3

68.439 8

* )  W  tój sumie znajdują się 67,640 z ł. a. 11 k r. za tra n -  
sporta wojskowe.

* * )  Oprócz tego przewieziono 19,167 centnarów rozm ai-

.w  Bnkijni

[l. 2,8*6] Obwieszczenie (492-3)
C. k. Sąd delegow any m iejski w K rakow ie wzywa n i- 

niejszem  każdego, kom u jak o  wierzycielowi przysłużą p ra­
wo do spadku po ó. p R eg in ie  Szumowskie j  obywatelce, 
zm arłńj w K rakow ie na  dn iu  9go lutego 185 9 r  z po­
zostawieniem  testam en tu , ażeby się celem zgłoszenia i wy­
wodu praw  swoich n a  doiu 20 lipca 1859 T. O godzi­
nie 10 przed południem w tym  sądzie staw ił, albo do 
tego dnia dotyczące podanie swoje pisemnie w nidsł; w ra ­
zie bowiem uchybienia, takow y wierzyciel po wyczerpa­
niu spadku , zap ła ta  preteneyj zgłoszonych o tyle tylko 
prawo m ieć  będzie, o ile takow e zastawem  pokryte było. 

K rakdw  dnia  2 7 m oja 1 8 5 9 .

9?. 3306. gtjitatton^Slnfunbtguttg (505 3) 
Tfm 15 . 3 m u  l. 3 -  um  10 1 %  CWorgenś, roirb tn 

b fn  T lm tślo faiita ten  ber f. f . CanbeSbaubireftion eine 
ntunblidje S ic ita tion  uber bte ju  betuitfenben unb m'it 
bem Crrtaffe bed (jofjen ?. f . 3 u f łijm in t|łe r iu m $  »om  5. 
SJłai I. 3 .  3 .  5 6 1 7  genefjm igten łlbop titungen  unb  # e r :  
jM u n g e n  in  bem @ t. ^e terdgebaube in  j f r a la u  fłatt= 
ftnben.

£>ie ju  eerpacf)tenben 2frbetten fin b :
1 . © ie  SW aurerarbeit nad> bem ^ o fle n an f^ la g e  be= 

technet m t t ............................ 1 8 2 1  p. 39 g.sgj,
2. 25ie 3 ittim erm annd=2(rbeit

m i t ........................................  8 8 5  „  1 8 '/ ,  „  „
3 . D ie  3iege(becferarbeit m it 8 5 0  „  63 ł; n
4 . „  5Eifchlerarbeit . . „  8 6 7  „  83  ;/
5. „  @ d)ieferbecferarbeit„ 3 8 3  „  3 8  n  ;/
6 - .. @ d)(oj)erarbeit unb

sufeifernen  D efen m it 2 9 0 0  „  1 8 %  „
797 . S ie  © laferarbe it . . „  4 8 2  „

11 Ttnftteicherarbeft • „  5 0 4  „  9 0  „  „
9 - "  J ^ i{mł>fneratbeit . „  3 3 1 , ,  41 „

P a d  SSabium betragt 1 0 %  pon ben obigen @um=

pismo dla zabawy, nauki i przemysłu,
wychodzące w Cieszynie, w Szląsku austryackim 
co sobota, na całym arkuszu. Zawiera artykuły ro - 
zmaitój treści, jako to: powieści dziejowe i oby­
czajowe, podania itp., obrazki historyczne z dzie­
jów ojczystych, życiorysy ludzi znakomitych, 0- 
pisy krajów i narodów, poezye szczególniej ludo­
w e, nauki przyrodnicze, rzeczy gospodarskie i 
przemysłowe, rozmowy Jury z J. nkiem, w ro­
zmaitościach różne zdarzenia, wiadomości miej­
scowe, ceny targowe, doniesienia piśmiennicze itd.

Najznakoinisi pisarze narodowi oceniają zaletnie 
usiłowania pisma tego, kió e bez odpowiednich 
środków utrzymuje się już lat 12. Zaprasza się 
więc do przedpłaty, wynoszącój półrocznie (z prze- 
sjłką pocztową) 9  a ł .  V I  Cent. walutą austr.— 
Można tóż jeszcze nabyć egzemplarzy z ubiegłego 
półrocza*— Przesyłki adresują się: D o  Redakcyi 
„G w iazd k i C ieszyń sk iej"  w Cieszynie 
w  Szląsku austryackim.

P . S ta lm a c h ,
(625-7-9) odpow. red. i wyda w. Gwiazdki Ciesz.

N asionlg ^ rawnycli
Zamówienia przed skończonym zbiorem poczy­

nione i stosownie zadatkowane, równie i w tym roku 
jak to i przeszłym miało miejsce, będą przynajmniej 
o % (jednę trzecią część) taniej rachowane, jak po 
zbiorze Cennikiem ogłoszone, lub jak z zagranicznych 
handlów sprowadzane.

Nie mogąc na niepewne większych przestrzeni i to 
wszelkich gatunków na nasiona zostawiać, gdyż 
zbiór i przechowanie ich kosztowne, a ubytek siana 
znaczny, w razie nierozprzedaży narażają producenta

na wielkie straty — są mu powodem do znacznego 
zniżenia cen przy wczesnych zamówieniach.

W roku zeszłym zaszczycony liczne.ni zamówie­
niami od zarządów większych gospodarstw, pomimo 
klęski gradowćj mocno poszkodowany — warunkom 
podanym uczyniłem zadosyć. W  roku bieżącym mo­
żna zamawiać wszelkie gatunki nasion trawnych, 
które naszćj glebie i sferze są odpowiednie.

W  tym roku obowięzuję się jak to miało miej­
sce w poprzednich latach — prosząc tylko o opis 
płodozmianu, siły nawoźnój i wyraźnie wymaga­
nych warunków -  zastosować rodzaj nasion i ro­
ślin do łąk odpowiednich i na żądanie stron udzie­
lać nietylko wszelkich objaśnień co do pastewności 
ale i wszechstronnego postępowania z temiż nau­
czyć, turnusy naznaczyć, opierając swoją informacyę 
na dwudziestoletniem w tym przedmiocie doświad­
czeniu.

Za dorodność nasienia, siłę kiełkowania i pewność 
przesyłki zaręcza podpisany.

Przesyłka 50 złr. mk. przenosząca, na stacyę ko­
lei i do spedytury wskazanćj, na koszt podpisanego 
franco uskutecznioną będzie.

Można, jak powiedziałel# wyżćj, zamawiać wszel­
kie gatunki nasion pastewnych — szczegółowo zaś 
zalecam Mięszanki, jako zawsze najodpowiedniejsze 
i najlepsze wydające skutki; ażeby zaś ich nabycie 
przystępnem uczynić w większych ilościach w dro­
dze zamówienia z  przedpłatą — cenę za jedną mie- 
rzycę czyli pół-korca naznaczam:

M i ę s z a n k l
Nr. I. na grunta najlichsze zupełnie płonn», dającćj 

z morgi siana około 25 centn. wied. . złr. 4 m. k. 
Nr. II. na grunta liche nie zupełnie jeszcze 

wycieńczone, dającćj około 35 centn.
w. z m o r g i ................................................. „ 5

Nr. III. na grunta nieco lepsze, dającćj 40 
cent. w. i więcej siana z morgi, a 2
i więcćj lat trw ałego...............................   6 do 8

Nr. IV. na grunta dobre albo z niewycień- 
czoną siłą pognojów, trwającćj lat kilka, 
dającćj 50 i więcćj cent. w. z morgi, 
albo na założenie sztucznych łąk złr. 8 i więcćj. 

Dwie ostatnie M ięszank i, czem siła rodzima 
gleby jest większą, a tern samem wyższa ilość sia­
na wymaganą być może, oraz przeciąg trwania sia- 
nożęci dłuższy — tern cena wyższa, ale za to ilość 
na obsianie morgi mniejsza.

Zamówienia czynić można listami frankowanemi 
przy nadsyłce odpowiedniego zadatku, albo za po­
średnictwem Bióra c. k .  Towarzystwa gospodarczo- 
rolniczego Krakowskiego, Ulica Szewska Nr. 335/6, 
albo wprost u podpisanego, Klecza, poczta Wadowice.

P r o d u k c y a  N a s i o n  P a s t e w n y c h .
(5 0 6 -2 -4 ) H e n r y k  z e  S ła w n a  i  S y n .

V Prądniku Białym
o /', mili od Krakowa odległym idijc nlio^ DCog^ obok ogrodu 
hr. Siemieńakicgo, zostaje z dniem 18go r z r r w r u  r. b. 
otwartym (5 0 9 -2 -3 )

OGROD SPACEROWY.
I W '_  Od dnia d z is ie jsz e g o  będzie do nabycia w tutejszym 

Dworcu Kolei żelaznej w  chwili przybycia i odejścia pociągów, 
kaźdodzienny Numer

„ C  *  A  i S
po cenie zwykłej, i dopóki nakład Karty

I F P O M O C Y Y C H  W Ł O C H A
wystarczy, również i ta Karta po l O  f e r .  wal. austr.

OBWIESZCZENIE. 
RADA ZAVIADOVCZA

Ces. król. 
K O L E I

uprzyw.
G 1 Ł 1 C .

KAROLA LUDWIKA
Ustanowiona na pierwszem walnem zgromadzeniu Akcyonaryuszów ck. uprzyw. ga ­

licyjskich Karola Ludwika, superdywidenda w kwocie z łr . 2  ink., czyli złr. 2  nkr. 10  
wal. austr. za czas pięciomiesięczny zarządu ruchu w loku 1 8 5 8  przypadająca; jak ro'- 
wnież należące się na terminie w dniu 1 lipca rb. półroczne procenta, począwszy od dnia 
legoż wypłacane będą w ck. uprzyw. zakładzie kiedytowym handlu i rękodzieł w W ie ­
dniu istniejącym; przyczem za okazaniem A kcyi wydane będą P P . Akcyonaryuszom sto­
sowne kupony.

Źa zwrotem wydanych kuponów wypłacać się będą nadal należne procenta i dywi­
dendy, i to nietylko w Zakładzie kredytowym W iedeńsk im , ale nawet we wszystkich 
agency ach Tow arzystwa kolei, tak w kraju jako też i za granicą.

W iedeń 6  czerwca 1 8 5 9  roku. (508-1-3)
Z Rady Zawiadowczej c. k. nprzywil. kolei galic. Karolą Ludwika-

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE
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